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W S P O M N I E N I A .

W a l k a  z  T a t a r a m i  
p o d  S o k a le m  1519.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S t i l R ,
Rada Admini s t racyjna  Królestwa mianowała 

d. 29 z. in. Radcami  P rokurato rj i  Jlnej;  J ŁP.  
Karola H o f f m a n n a , Szefa Bióra  w Kommiss:  
Rządo: Sprawiedl iwości ,  i Tadeusza  Podbiel-
skiego,  Ó b ro ńc f  P roku ra to r j i  J lnej .— Tegoż 
dnia mianowani  zostali  Sędziami  Pokoiu w Po- 
■wiecie Ty U c i ń s k i m : JP.  J6«>f S ta r z y ń s k i ,
Szymon G r o d z ic k i  i Dominik Szczuka*

Ż y w o t  S .  S ta n is ła w a  t io s tk i ,  Książka do na -  
bożeństwa dla Polek i wiele innych  nowych 
dziel  w polskim i f r ancuzkim ięzyku nadeszły 
do Księgarni  H u g u e s a  i tierme.ua  przy ulicy 
Miodowej dawniej  B i s k u p ó w  Krakowskich.  T a i  
Księgarnia iako też N.  G liksberga  odebra ły  
jnowe bardzo in teressuiące dzie łko:  iiPrćeis des 
evetiemens les plus r emarquab l e s  de la Molda- 
rie et Walachie pendan t  1’ i nsur rec t i on  Grec-  
que du P r ince  Jps i lant i ;  nvec un coup-doe i l  
sur  les des t iuees  fu tures  de ces deux  provin­
ces e t ' s u r  la guere  actuel le en t r e  la Russie et  
Turquie»  par  J. Brancovich.  Cena zł .  2 i poi .

Za 100 zło:  w Lis t ach  Zastaw: , żądano zł :  
8 8 ,  p łacono zł:  87 i pół .

Jeden -z t utej szych mieszkańców od lat  32 
stawiający ciągle na lo te r ją  liczbow ą,  zawsze 
p r z eg r yw a ł ,  wyiąwszy gdy ciągnienie p r zypa ­
dało dnia 2 S ie r p n ia , w ten dz ień  regul arni e  
ieśli n ie  T ern o  to tyle yśillb wyszło na iego 
numera ,  ze pol iczywszy dawne p rzeg rane ,  le ­
szcze mia ł  iakąś superatę .  Uma r ł  on w z e ­
szły m miesiącu;  a w swej chorobie  gdy  pr zeczu ­

wał  zgon bl iski ,  n aj bar  ziej ubolewał ,  że n i e -  
doczeka ciągnienia 2 Sier:  w roku bieżącym.  Kilku 
iego zna iomych wiedzących o tern zda r zen iu ,p ro ­
s i ło  aby podyk towa ł  numera  na dzisiejsze cią­
gnieni e , lecz n i euskut eczn i ł  ich prośby  i t y l ­
ko da ł  3 numera  iednej bardzo nieszczęśl iwej 
wdowie; która ieśli dziś wygra,  n iech raczy lu- 
bowników tej g ry  uwiadomić.

U Puste ln ika  przy lasku B ie la ń sk im  pod 
M ł o c i n a m i ,  iut ro o godzinie  7 wieczorem,  
N ie m o w a  ubrany iak Z o k o , właz ić  będzie  na 
maszt .Będzie  oraz s t rzelanie do tai czy.  W namiocie 
znajdować się będą  rozmai t e  ch łod n ik i ,  t r u nk i ,  
ma ryna ty  i t. p. P uste ln ik  na tg zabawę zapra­
sza ł askawych  gości.

O sta tn ia  k w a d r a  dziś o godzinie  5 minu:  
3 - popo łudn iu .—  Wczoraj  by ło  c iepł a  stopni 12, 

W dniach 21 i 22 z. m. od by ł  się w S t a ­
n is ław ow ie  powtórny  Sejmik Powiatu  S t a n i ­
s ławowskiego  pod laską JW.  C zarnow sk iego  
Sędziego Pokoiu ,  zastępującego Marszałka.  O* 
brani  zostali , Pos ł em JW. '  Szczepan'- Ś w i n i a r ­
s k i ;  Radcami  Woieu ódzkiemi  JW .  Adam Ho  
s iński  i tenże Poseł .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N.  Krolowa Bawarskc^H -  1 9 -z. m .  szczęśl i ­

wie powi ła  Królewicza , znajduie się wras 
z nowo na rodzonym w pożądanem zdrowiu.  - 
W e d łu g  l istów handlowych odeb ranych  z Wie-  
Ąnia ,  spad ły  znacznie w tej stolicy papifery kra 
i o w e . —  Pose ł  Austr jacki  przy dworze  Cesar- 
sko -Rossy jskim Hrabia  Z ic h y  , p r z y b y ł  liied*.
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wno do W i e d n i a . — Donos zą '  z T u lo n u  d .  11 z. 
m .  że 2 o k r ę t y  f r a n c u s k i e  w y p ł y n ę ł y  z t a m e ­
c z n e g o  p o r t u  do G recji  z ż y w n o ś c i ą ,  p r o c h e m  
i i n n c m i  p o t r z e b a m i  w o i e n n e m i  , n i e m n i e j  
6 0 0 , 0 0 0  f ran ;  , co ws zy s t ko  d o w ó d c a  t y c h  o- 
k r g t ó w  m a  o d d a ć  H r a b i e m u  Fiapo d ’ J s tr ja .  
— D.  11 z. m .  M a r g r a b i a  Szaw es  o p u ś c i ł  B a-  
ionę  i u d a ł  się  do P o r tu g u l j i  , d o k ą d  go w e z w a ł  
K r ó l e w i c z  D o n  M ic h a ł . — L o r d A z tu a r d  nowy  
P o s e ł  An g i e l s k i  p r zy  d w o r z e  P a r y z k i m ,  d ,  2 0  z. 
m .  p r z y b y ł  do P a r y ż a .  —  L is ty  z S a n i  J a g o  
w Chill  d o n o s z ą ,  iż r z ą d  t a m e c z n y  s t ara  się 
p o z b y ć  w s zy s t k i c h  H i s z p a n ó w  z tej R z e c z y p o -  
s p o l i t e j . —  Gaze t a  An gi e l s k a  T im e s  , u m i e ś c i ł a  
n a s t ę p u i ą c ą  Wiadomość  z S ta m b u łu :  i i Nawet  
T u r c y  s z y d z ą  z t ego  , iż r z ą d  t e r a ź n i e j s z ą  w oj ­
nę  n a zy wa  woj ną  r e l i g i j ną  , z w łas zc za  że S u ł ­
tan i t en k t ó r y  na jmo cn ie j  o b r a z i ł  r e j i g ją  ma-  
h o m e t a ń s k ą  , g r z e s z ą  c o d z i e n n i e  p r z ec i w p r a ­
w o m  P r o r o k a  , zb l i ża i ąc  swój spo sób  życia  co­
r az  ba rdz i ej  do  p os t ęp owa ni a  G a u r ów .  T a  
w i a d om oś ć  d o w od z i  że  -Albańczykow ie  t y l ­
ko  p o d  t y m  w a r u n k i e m  o bowi ąza l i  s ię  w a l ­
c zy ć  w t e r aźn ie j s ze j  w o j n i e ,  ż e by  n i e b y l i  m u ­
sz t r owan i  i m u n d u r o w a n i  na spo sób  e u r o pe j s k i  
a by  i m zos t awion o wa lcz yć  tak iak ich p r z o d k o ­
wie walczyl i .  —  P r a w i e  ws z ys tk ie  o k r ę t y  p r z y -  
b y  waiące-pod G ib ra l ta r  p r z y w o ż ą  e m i g r a n t ó w  
P o r t u g a l s k i c h ,  k t ó r y c h  l iczba i es t  b a r d z o  z n a ­
czna .  —  Do wó d ca  H is z pa ń sk i e j  f lolyl i  nad b r z e ­
ż ne j ,  Don S e r a f in ,  z o s ta ł  z r o z ka zu  t e r a ź n i e j ­
sz e go  G u b e r n a t o r a  xF ia d y x u  u w i ę z i o n y .  T e n  
o k r u t n y  c z ł o w i e k ,  k t ó r y  pod p o z o r e m  c h w y t a ­
n ia  k o n t r a b a n d z i s l ó w  p o p e ł n i a ł  r ó ż n e  z b r o d n i e  
i b y ł  n a j s r o źs z y m n i e p r z y j a c i e l e m  h a n d l u  Aa» 
g i e l s k i o go ,  ma  b y ć  p o d  są d  o d d a n y .  — W  G i ­
bra l ta rze  Of f i c e r  n a z w i s k i e m  B is h o p , k t ó r y  
b y ł  p o w s z e c h n i e  l ub ior iy ,  n i ed a wn o  ba wi ws z y  
sig dd  p ó ł  no cy  u t a m e c z n e g o  G u b e r n a t o r a ,  z n a ­
l e z io ny  z os t ał  z r a n a  u d u s z o n y  w ł ó żk u .  —  P a ­

ni  Fiatalani  w r ó c i ł a  do P a r y ż a .  —  W  L i s • 
bonie  n i e d a w n o  u m a r ł a  ż y d ó w k a ,  k t ó r a  posta­
n o w i ł a  w t e s t a m e n c i e ,  aby iej c ia ło  pochowane  
b y ł o  w J e ro zo l im ie , o r a z  ż e by  1 2 t u  z iej przy-  
i a c i ó ł  t ak że  ż y d ó w ,  k t ó r z y  p o d e j m ą  sig zawieść 
iej  z w ł o k i  na m ie j s c e  s p o c z y n k u ,  o d e b r a l i  na­
g r o d ę  po 1 6 , 0 0 0  71 o o .

W ę d r o w n i k  A n g i e l s k i  H e n d e rso n  C z ł o n e k  
t o w a r z y s t w a  Bi b l i j ne go  i ' a a w r a c a j ą c e g o  Żydów  
na wi a r ę  Chrżeścjartską  , w y d a ł  w r .  z.  opis 
swej  p o d r ó ż y  p r z e z  r ó ż n e  S ł a w i a ń s k i e  k r a i e ;  
u m i e s z c z a m y  w y i ą t e k  z  iego p o d r ó ż y  na W o ł y ­
n i a .  » W  D ubnie  g d z i e  więcej  iak 1 0 , 0 0 0  ż y ­
d ó w  m i e s z k a ,  o d w i e d z a ł  Pan H e n d e r s o n  Sofera  
albo p i sa rza  ż y d o w s k i e g o ,  m i a ł  b o w i e m  z ami ar  
k up ić  ki lka  r g k o p i s i n e w  h e b r a j s k i c h .  Pi sa rze  
ci t r u d n i ą  sig p r z e p i s y  w a n ie m s t a r e g o  t e s t a m e n ­
tu p o d ł u g  p r z y j ę t y c h  z as ad  sz tuki  p i ę k n e g o  pi ­
sa ni a  h e br a j s k i e g o .  Na stole  Śof er a  l eża ł '  d o ­
k ł a d n y  r g k o p i s m  , p o d ł u g  k t ó r e g o  p r z e p i s y  wał  
i wiele żwoiów p e r g a m i n o w y c h .  Na śc ianie  
w i s i a ły  c e r k l e  do m i a r y  , f laszki  z a t r a m e n t e m  
i i n n e  n a r z ę d z i a  do p i s a n i a .  W i n n y m  kącie 
p o k o i u  l eż a ł y  s k ó r y  ze z w i e r z ą t  , z k t ó r y c h  par-  
g a m i n  r o bi on o.  P i s a r z  ż yd o ws k i  n i e  m oż e  so­
bi e  w p r z ep i sy  waniu  ż ad n e j  p oz wo l i ć  p opr a wy .  
T a k  mus i  p i ssć  i ak p i s a n o  p r z e d  12 l ub 13 
w i e k i e m ,  k i e d y  T a l m u d  p r z e p i s y w a n o  i nawet  
w n a j mn i e j sz y ch  d r o b n o s t k a c h  śeiś le  t r z y m a ć s i ę  
p o wi n i e n  p o s t a n o wi o n y c h  p r aw pi sania .  Skór a  
na  p a r g a m i n  b r a n a  b yć  p owi n na  ze z wi e r z ą t  
c z y s t y c h  i r o b i o n a  ty lko  ż y d o w s k i e m i  r ę k a m i .  
G d y b y  s ię  p o k a z a ł o ,  żc  iaki  G o im  ( C h r z e -  
ś c ja n i n ^  p o m a g a ł p r z y  r o b i e n i u  p a i g a m i n u  , na ­
t y c h m i a s t  go wy rz uc a j ą .  A t r a m e n t ,  k t ó r y m  
S u f e r  p i s z e ,  r o b i ą  z m i e s z a n i n y  s m o ł y ,  węgl i  
i m i o d u  , z k t ó r e g o  c iasto s p o r z ą d z a i ą  i t ak o­
we do pisania  r o z p u s zc z a j ą  w w o d z i e ,  l ub  g a­
las ie .  N i m  p i sa r z  z a b i e r z e  się do r o b o t y  , m u ­
si  p r z y g o t o w a ć  u m y s ł ,  ażeby b y ł  p r z e i ę l y  u-
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czuciem świę t obl i  wości  p r z e p i s y w a ć  się m a i ą -  
cych wyr azó w.  Wie le  na  to u wa ża ć  p ow i n i en  , 
by wszys tkie  l i t e r y  i e d n a k o w e j  b y ł y  wi e lk oś ci ,  
i tyle u n i ch  waży p owa ga  s t a r o ż y t n o ś c i ,  ze 
p rzepi sujący mus i  na ś l ad o wa ć  w i e l k i e ,  m a ł e ,  
wszystko k r z y w o  n ap is ane  l i t e r y  , z g o ł a  k a żd ą  
p o m y ł k ę  t ex t u .  Za p i ę k n e  p r z e p i s a n i e  p ł a c ą  
10 do S0 l u i d o r ó w .  H e n d e r s o n  n a zy w a  P o l ­
skę raiein żydów .  , T y m  s p o s o b e m  o p i s u i e p o l -  
skiego ż y d a :  n Z y d  pol ski  i es t  zaz wyc za j  b l a ­
dej twarzy , ma r y s y  p o c i ą g ł e , a c z a r n e  na j -  
częścij wł o sy  s p ł y w a i ą  m u  w l okach po k a r k u .  
Piękna b r o d a  u z u p e ł n i a  w s c h o d n i ą  w ł a s n o ś ć  o- 
b 1 i cza ż y d o w s k i e g o .  R z a d k o  wi d z i e ć  m o ż n a  
żyda w z u p e ł n e j  si le z d r o w i a .  P o w o d e m  do t e ­
go iest  p o ł ą c z e n i e  f i z yc zn y ch  i m o r a l n y c h  p r z y ­
czyn , i a k o t o :  wc ze sne  m a ł ż e ń s t w a , b r ak  d o ­
brej ż y w n o ś c i ,  n i e c z y s t o ś ć  w życiu d o m o w e m  i 
owa n i eus ta nna  u m y s ł o w a  n i e s p o k o j n o ś ć  , o k a ­
zująca się tak wi d oc zn i e  w r y s a c h  ż y do ws k i c h .  
Ich o dde ch  n i e z n o ś n y ,  a s m r ó d  w ich p om ie s z -  
kaniach tak p r z y k r y  , że  częs to dla o d e t c h n i e -  
nia ś w ie ż em  p o w i e t r z e m  m u s i a ł e m  p r z e r y w a ć  
wielce mnie,  i n t e r e s u j ą c e  r o z m o w y  z r a b i n a m i .  
W cho dz ie  o ka z u i ą  ż ydz i  wiele  ż ywośc i  i są 
w n i eus t ą nnem p o r u s z e n i u  za i a k i m ś  p r z e d m i o ­
tem z y s k u ,  g d y  t y m c z a s e m  r ę c e  i ch  z l y ł u s i ę  
chwieią ,  iak g d y b y  b y ł y  do r a m i o n  p r z y p i ę t e  
tylko , ( są tó  z ap e w n e  r ę k a w y  i ch  p ł a s z c z ó w ) .  
Żenią się z wy cz a jn i e  w 13 a lbo 1 4  r o k u ,  a 
dziewczęta wcześn i e j  l e s z c z e  i dą  za m ą ż j  P o ­
wiadano m i  o p e w n y m  R a b i n i e ,  k t ó r y  wy i eż .  
dzaiąc do  P a l e s t y n y  r o z r z ą d z a ł  d o m e m  sw oi m 
J  wydał  za m ąż  d z ie w i ę c i o l e t n i ą  c ó r k ę .  T o  
częstokroć w y n i k a  z t ego wc ze sn e go  ż en i en i a  
s i ę ,  że m ł o d z i  l u d z i e  nie  m o g ą  i es zc ze  u t r z y ­
mywać się sami  i dla m ł o d o c i a n e g o  n i e d oś w ia d-  
czenia n i e  u m i e i ą  r z ą d z i ć  d o m e m  w ł a s n y m .  
Mieszkają w t edy  u  ojca p an a  m ł o d e g o ,  a lbo  u  
ejca p an ny  m ł o d e j ,  ieś l i  t en  b o g a ts zy .  Mł>ą-

d y  m a ł ż o n e k  t r u d n i  sip z g ł ę b i a n i e m  T a l m u ­
d u ,  l u b  z m a ł e g o  u l r z y m u i e  s i ę  h a n d l u .  R z a d ­
ko  z a j mu ią  się  ż y d z i  r z e m i o s ł a m i  , a do r o l ­
n i ct wa  n i g d y  i ch  n a p ę d z i ć  n i e  m o ż n a .  B o g a ­
c i  mai ą  d o m y  i g r u n t u w e  p o s i a d ł o ś c i ,  ale z r e ­
sz t ą  c a ł a  tnassa l u d u  n i e  i es t  do ż a d n e g o  m i e j ­
sca p r z y w i ą z a n ą  i n i ec ie r p l i  wie oczek uie c zasu ,  
g d y  w e d ł u g  Bo sk i e j  p r z e p o w i e d n i ,  p o w r ó c i ć  
m a  do k r a i u ,  k t ó r y  zaws ze  i eszcze  za swój  
w ł a s n y  uważa .  S k ł o n n o ś ć  i ch  do P a l e s t y n y  
i es t  n i e p r z e z w y c i ę ż o n ą  i ż y d z i  Wierzą  w to 
n i e z b i c i e ,  że  c ia ła  i c h ,  g d z i e k o l w i e k b y  o -  
n i  p o m a r l i ,  w P a l e s t y n i e  na - d n i u  s ą d n y m  
z m a r t w y c h w s t a n ą .  W i e r z ą  i w to t a k ż e ,  iż ci 
co w o b c yc h  k r a ia cb  p o m r ą ,  b ę d ą  mu si e l i  o d ­
b y ć  G ilg o ł  M e h i lo lh ,  to i es t ,  że p r z e z  l o c h y  
p o d z i e m n e  b ę d ą  p r z y m u s z e n i  c z o ł g a ć  się  do 
g r o b ó w  ojców swoich .  Z t ego  p o w o d u  p r z e -  
d a ie  wiciu maj ą t k i  swoie  i zawc zas u i eszcze  
p i e l g r z y m u j e  do  P a l e s t y n y ,  l u b  p r z y n a j m n i e j  
do  p o r g a n i c z n y c h  z n i ą  k r a i ó w ,  a żeby  ile m o ­
żnośc i  o s z c z ę d / i ć  sob i e  p r a c y  w c z o ł g a n i u  s i ę  
po ś m i e r c i .  N i e  r az  z w ł o k i  z m a r ł y c h  s w o ic h  
b a l s am u j ą  i p o sy ł ą i ą  m o r z e m  d o  k r a i u  p r z y o ­
b i ec an e go .  Miejsca  d e p t a n e  p r z ez  i ch  d a w n y c h  
P a t r y a r c h ó w  tak da lece  p o c z y t u i ą  za św ięte  , że 
wi e lu  b o g a t y c h  ż y d ó w  s p r o w a d z a  sobie  z i e mi ę  
z P a l e s t y n y  i o sy p u i e  nią  g r o b o w c e  k r e w n y c h
swoic h.n  •' " ...... . — 1

Z  S ied lec  "dnia  2<> L ip c a  1828 r . — W  d u m  95 b. 
fn. i r . o d b y ł  sie popis O zkoły  W' yzszej p łc i  Żeńskie} 
w tutejsze in  Mieście W oiew o d zk ie tn ,  p o d  d ozorem  
JP a n i  Ju n o c en c j i  z Darowskicth Kordyneiwiczówej Zo- 
s la iącej ,  sk u tk ie m  k tó reg o  D ozor  Pensji  i S z k ó ł  w yż 
szych p łc i  Ż eńsk ie j  w W oiew ó d z tw ie  Podlask iem , 
będąc  t em u ż  popisowi o b ecn y m ,  z n a la z łs z y  we w s z y ­
stk ich  p rz e d m io ta c h  N a u k o w y c h  ' w id o czn y  postęp  
U czennic  te jże S z k o ły  szczegó lnego  zadow oln ien ia  
d o z n a ł  na jpom yśln ie jszych  k o rzy śc i  w nauce ie z y -  
k a  P ra n c u z k ie g o  i  w sze lk ich  ro b o t  ręcznych  o d n ie ­
s ionych ,  d o s t rz e g łs z y  'z a s taw n e  tegoż  zadow oln ien ia  
ś la d y  n a  o b e c n y c h  rze c z o n e m u  popisowi R odz icach ,
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niem ółg  go lepiej w ynurzyć ,  lak zapisulac le wjKsię- 
dze odbywanych wizy-t pomienionej S zk o ły .

P H Ż Y l Ę c  11 A L I  do h  A  H S / . A W Y .
Gut.szinid Enron z P a r y ż a .— Liibicnieclii Jan Hra- 

l)ia z Bogorji.— Małachowski Najiuleon Hrabia z l e -
w a r to w a .  Plater Bogumiła Hrabina z P a r y ż a .—
Bilińska Hrabina z P o n ę t ó w .  —  Si.Trczy.ńsKi' Radca  
Stanu z  Gbrzęsna.— Sołly k Francisy.ck Hrabia z  Pia­
s t o w a .  Rudnicki ’Tomasz Radca z Piętna. —  D em ­
bow ski Jgnacy Hrabia z Nacpolska.

D O N I E S I E N I A :
Kommisęja Nadzoru Budowl Korony, podaie do 

wiadomości, iż  w dniu 12 Sierpnia r. b. o godzinie  
lOtej zrana na gruncie Pessęssji Nr 2634 i '^65.9 prży  
ulicy Marjensztadt i Garbarskiej pod kierunkiem J. 
Jarmińskiego Intendenta Zamku Królewskiego; Hoff­
manna Budowniczego, z  powodu niedoszłej  licytacji,  
odbywać się będzie powtórna licytacja in plus ża  
gotowe pieniądze na -materjały z budowl w y żej rze­
czonych Possess.ji do rozebrania przeznaczonych, o-  
soby przeto chęć,kupna inaiące w terminie i miejscu 
oznaczonym stawić się zechcą, taxa i warunki licy­
tacji każdego czasu w Biórze Kommissji Nadzoru  
Budowl Korony w Zamku. Królewskim przejrzane 
b y ć  mogą. — VV Warszawie dnia 1 Sierpnia 182S r. 
•Z polecenia Kommissji E m i c h  Sekretarz.

Gig czyli, tak nazwany Tilbury o dwóch kołach  
prawdziwy Angielski iest do sprzedinia, na osi no ­
wego wynalazku, kilka razy do roku oliwą się 'na­
puszczą, innego smarowidła nie potrzebnie; dow ie­
dzieć się w dóinu dawniej Potkańskich przy ulicy  
Długiej  Nr 557 u Sjodlarza.

Ponieważ termin do sprzedaży przez publiczną  
licytaęją Karety, na dzień 4  Lipca r. b. oznaczony,  
dla prawnych przyczyn spełz  bez skutku, przeto  
podaie się powtórnie do publicznej wiadomości, iż  
w dniu 8 Sierpnia r. b. o godzinie 4 z południa.,  w W ar­
szawie na largu publicznym Muranów zwanym, taż  
Kareta zielono lakierowana, z dartym drągiem, z ku­
frem od przodu przez publiczną licytacją, przed pod­
pisanym Komornikiem niezawodnie odbyć się maią-  
cą, za gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedaną 
zostanie. —  K om or-nik S ą d u  A p p e llą c y jn e g o  K r ó ­
les twa, P o l s k ie g o  S te f a n  O sipow slci.

W  dniu 4 Sierpnia r. b. to iest; w Poniedziałek ra­
no o godzinie 9 1ej i dni następnych, przy ulicy Nie-  
eałej pod Nr 614 Lit: E. na pierwszem piętrze,  o d ­
b yw ać  się będzie przez Pu: Licytacją sprzedaż ru-

»
chomosci iako to: Brylanty ,  Z ło to ,  Srebro, i  Precjo­
za, Garderoba, Bielizna, Pościel,  "Meble rozmaite, 
Cyna, Miedź, Mosiądz, Obrazy olejne duże, Koper- 
sz tychy , Zwierciadła , duże i m ałe  Zegarki kieszon­
kow e,  S to ło w e ,  Zegar ścienny Angielski  w szafie, i 
W ino rozmaite  na G arc e ' j  Oxefty, rozmaite rzeczy 
s łużące  do Handlu W innego ,  Gewichty żelazne, tu­
d zież  Sztukfassy, Oxefty, i inne rzeczy  Kuchenne i j 
G ospodarsk ie .—  F e r d y i  M i a s k o w s k i .  Taocator.

D o n ie s ie n ie  L o t e r y j n e  z  K a n t o m i  J'Ver the j/na.— 
Losów  do P  o n je d z ia łk o  w ego . c ią g n ie n ia  l sze j  Klas- ! 
sy-34tę)' Loterjij- ca łkow itych  po z łp .  12 groszy 15, \ 
Ćwierciowych po z łp .  3 gr: 4, w moim Kantorze do-i 
stać ieszcze  nxozna. i</. JV e r th e jm  Nr - 385 na 
Krakowskiem Przedmieściu w domu W .  R yxa .

edąc w tych dniach w nowo urządzonejTraktjer- ? 
ni w. Pałacu zwanym  Branickidh a na teraz W, 

Kawczyńskiej  przy ulicy N ow y Świat pod Nr  ■
zjadłem w niej wyborny Obiad gospodarski p-r?.? ry-j 
chłej us łu d ze  i za mjerną cenę, przeto nie ouiiesz- j 
kiwam donieść to Prześwietnej publiczności .

J. M a i e r s k i .  j
Bióro Jeneralue Stempla podaie do powszechnej i

■wiadomości o przysposobieniu w sk ładz ie  Głównym 
Materjnłów Stemplowych Kart, tak Francuskich iako 
i Polskich z pozłacanem i brzegami w najlepszych 
gatunkach po cenie zwyczajnej,  z  dodatkiem po gro*'; 
szy 27. za w yzłacan ie .  —  W  arszawie dnia 31 Lip* 
ca 1828 r .— L e i e n tB i a r a  J lnego  S t e m p l a y Zdanowicz  , 

Podpisany Majster Stolarski zawiadamia iako od­
mienił'  swoie mieszkanie z  pod Nr 1062 z . ulcy 
Królewskiej do Nr 391, w domu W izytk ow sk i  zwa- j 
ny,  ulica Krakowskie P r z e d m ie ś c ie .—

C h r y s t j d n  K a l i s c h .  :
D o m  narożny przy u l icy  Grzybowskiej  i Chłodnej 

pod Nr 1054 w W arszawie iest z wolnej  reki do 
sprzedania, ży czą c y  sobie nabyć takow y, niech si? 
zg ło s i  do W . Solecki ego ,Adwokata  przy ulicy Mio* 
dowej Nr 4^6 mieszkającego.

• ’ L5Niżej podpisany z a ł o ż y ł  Fryzjernią, Perukarnij}ł f- 
Golarnią, przy ulicy Sto Jer.skiej pod Nr 1788 w któ­
rym to Sklepie przyjmuią się obstnlunki dla Meźczy^ 
i Dam iąko to: Peruk Tupetów’, Kdśzfoli,  SzyjuorfojV, 
L ok ów  w rozmaitym guście , kolorach najakuratm*! 
dobranych i tak zrobionych iż  naśladuią dokładni11 
naturę. — J ó z e f  T a l i ń s k i  Fryzjer i  P e r u k a r z .

T E Ą T R . Jutro w id o w is k o  b e z p ła tn e .


